RA 


wychodzi codziennie 


Kedakcya i administracya : Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr. 2502, == Biuro miastowa 
administracyi : 


bustryackich ma miasto 


Wledeń. (B. K.). W izbie posłów w dalszym 
>A dyskusyi nad oświadczeniem rządowem 
+= a" nagłymi, pos. Michejda poru- 
tie wołanie na najbliższe dni zjazdu niemie- 
AA go do Opawy i wystąpił przeciw temu, że 
b „deżdzie tym ma być propagowana 

YŚL UTWORZENIA PROWINCYI ŚLĄSKA 
Pa NIEMIECKIEGO, 
tal żę rej to prowincył mizłyby być przyłączone 
R A obszary zamieszkałe przez Polaków o- 
KOMA echów, części Moraw, miasto Biała j jego 
"PP które a} polekie, polskie części Śląska 
"a niega z tubyłczą ludnością polską i cze- 
po Mi ie węglowe ostraweko-karwińskie, 
bici Y witkowicki | mistecki, które w więk- 
Ena są Słowiańskie. Przeciw temu rabanko- 
i SK Jak najcnerpiczniej zaprotestować. 
= Bl tego zjazdu mie chcą uznać prawa 
ać B ma harodów o sobie | chen zaanekto- 
lą ua miliona Słowian, mieszkających zwar- 
Pota: maż Śmiesznem jest, £o Niemcy wzywają 
COA w na Śląsku, aby wspóldziąłali w tej 


Moy c: 
litala a omawiał następnie stosunki na Śląsku 
| Miej s X na postępowanie administracyi blq- 
Matyć 030 ludności cywilnej. Śląsk obok Ka- 
kszęę, St krajam, gdzie Słowianie tworzą wię- 
m względem politycznym są pozba- 


x, ZEDNIKÓW POLAKÓW NIE MIANUJE SIĘ 
Wie 5a wszystkie szkoły są utrakwistyczne. 
tyskują R niemiecki i wielka własność wy- 
Waodazcz ] wpływ nietylko dla ucisku go- 
“ibera * ale także dla ucisku narodowego. 


PO i 
rewia? WODZĄ KARDYNAŁA KOPPA, 
| JR politykę niebezpieczną dla Słowian. 


zę 


Wiedeń, 12 października. 
ętrzno-polityczne przedstawi» 
chaotycznie, że nie miałoby 


i Położ s 
Rę enie w 
chwilowo own 


Ywiś 


| Cie najmnia; 
~ jaki kolp mniejszego sensu zapuszczać sie 
twoja wiek komhinacye co do dlalszece 


r 
znów U w parlamencie wezoraj oczy- 
4żyły najrozmaitsze pogłoski tak 
Przygotowujących się przeokrażeń 
Babinet. Gi” jak „też na tomat przy- 
5 ównym jednak przedmiotem 
Sra byly dzisiejsze przejęcia 
Bai zainteresowanie wzbudziła 
wierdzona wobec poszczcgó|- 


0 
mó 


MOŚĆ 


ilowy zamach aneksyonistyczny WISZOWH 


~ 
WADE | IE $ Maie 
D 7% 3% E R. „0 tle 


rzed doniosiem ośw 
cesarza. 


EA : 
(Telefonem ad kar. „Gońca Krakowskiego“) 


KOWSKI GB 


nie wyłączając niedziel i świąt. 


ulica Karmelicka Nr. 16. 


NR 


Białę | polsko -zesh 


obszary Śląska i Moraw. 


Kapitał Rzeszy niemieckiej staje SiĘ czyńnikiem 
germanizącyjuym pierwszej klasy, Wielka wla- 
sność i wielki kapitał niemiecki założyli t. zw. 
stronnictwo przyjazne dla Niemiec, które de- 
nuncyacyarmi stara się wywołać rozdwojenie 
wśród Słowian i szukać wśród nich odszezepici- 
ców. To stronnictwo doznaje poparcia od rzą- 
du i w czasie wojny wzięło w swe ręce wszyst- 
kle agendy gospodarcze, od których Słowianie 
byli wykluczeni. W ten sposób na Śląsku wy- 


wiązała się 
WAŁKA NA ŚMIERĆ I ŻYCIE, 


ponieważ chodzi o narodową egzystencyę Po- 
laków i Czechów, Dziwić się nie można, Że lu- 
dność Śląska, dawniej lojalna, nie przyjmuje za- 
proszenia stronnictw niemieckich do utworze- 
nia prowincyi niemieckiego Śląska i protestuje 
przeciw temu, aby powoływano do życia po- 
dchny twór, przeciwny naturze. 

Ladność polską na Śląsku pragnie pokoju i 
jest przekonana, że musi on nastać, ponieważ 
cały naród niemiecki, jak jeden mąż powstał 
i oświadczył, że przyjmuje proponowany przez 
Wilsona nowy porządek świata, Ludowi nie- 
miockiemn jako całości, nio nie potrafi stanąć 
na drodze, gdy pragnie on pakoju. 

Także narodowi polskiemu na Śląsku prezy- 
dent Wilson przemówił do serca i akceptuje on 
w całości propagowane przez Wilsona idee. W 
historycznej chwili, w której dla wazystkich 
narodów otwiera się nowe życie, oparte na de- 
mokratyzacyi i równem prawie, witają Polacy 
śląscy wolne, samodzielne państwa słowiańskie, 
demokratyczne, narodowe, które się tworzą, 
zwłaszcza zmartwychwstanie państwa polskie- 
go i cieszą się, że po pokojowem rozprawieniu 
się z sąsiadami. złączeni beda ze ewoimi braćmi. 


re a e E w 


I dia” © 


czeniem 


nych posłów przez prezydenta winistrów Hus 
sarka, ża 
"APROSZENIA NA OWE POSŁUCHANIA 
WYSŁANE ZOSTAŁY Z INICYATYWY CE- 
SARZA 
hi prezydent ministrów nio współdziałał przy 
adaniu listy zaproszonych, Okazało sie zr»- 
vi, wskazanem pewne uzupełnienie listy. Za- 
„ «szeni posłowie czescy podobno ośwładczyli. 
n na posłuchanie nie przvjdą, jeżeli nle bęaą 
z sę zaproszeni posłowie Stanek I Klofacz. 
‚omu życzeniu stało się zadość. 
W obozie polskim również odezwały się gło- 


b 


Cena 
egzemplarza 


QO ra 


PRENUMERATA 


W KRAKOWIE: 
miesięcznie „ . » 7 Kor. 50 hal. 
kwartalnie | 2E k 
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 


miesiecznie. 


NA PROWINCYI: 


miesięcznie 9 Kor. — hal, 

kwartalnie . -. . 22 p — al 
OGŁOSZENIA: 

Za wiersznonpareiliowy jednołam. przy 

jednorazowem umieszczeniu hal., 

przy większej ilości umieszczeń 40 h, 

Nadesłane . . » « 1 Kor. 50h. 


Po kronice e « « » „ 

Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo= 

nialne i korespondencya 20 hal., od 
słowa. 

Rękopisów redakcya nie zwraca. 


ey, domagające się uzupełnienia listy i spowo- 
dowano też zaproszenie posła Zieleniewskiego 
i posła Tetmajera. Prócz tego także dwaj roe 
ferenci głównych komisyi izby posłowie dE 
Loewenstein i dr Steinwender, jakoteż niemie- 
cki poseł radykalny Pacher, który pierwotnie 
nie był na liście, zostali zaproszeni. 

Zaproszeni posłowie dziś o g. 8 mn. 30 wy- 
jeżdżają salonką do Badenu, gdzie spędzą dzień 
jako goście cesarza. W kołach parlamentarnych 
przypuszczają, że posłuchania będą się odby« 
wały według stronnictw poszczególnych. Nie- 
którzy twierdzą jednak, że potem nastąpi wspól< 
na audyencya, na której 


CESARZ ZŁOŻY WAŻNE OŚWIADCZENIE 
W SPRAWIE PRZEOBRAŻENIA AUSTRYI 


w państwo federacyjne. W kuloarach obiegały 
toż oczywiście najrozmaitsze pogłoski o właści: 
wym celu owych posłuchań. „N. Fr. Presse“ 
twierdzi, że cel tych posłuchań jest następus 
JĄCY: 

Cesarz pragnie się poinformować o zapatryy 
waniach przywódców politycznych na utworze 
n'e pańatw narodowych i chce słyszeć, jak so 
bie wyobrażają przywódcy wzajemny stosunek 
tych państw i ich stosunek do Austrył. Idzid 
więc o wyjasnienie kwestyi. gdzie kończą sę 
granice prewa samostanowienna narodów, 2 
gdzie zaczyna się możność stałego bytu Auetryl, 

„Reichepost* twierdzi, że przywódcóm poli; 
tycznym przedłożone zostanie pytanie, czy të 
zamierzają pozostawić Izb'e posłów decyzyę a 
przymełej formie związku narodowych państw, 
czy też trwają przy tem, ahy naprzód mkom 
stytuowały się przedstawicialstwa narodowe 
W związku z całym kompleksem tych zaga. 
dnień 
OMAWIANO ŻYWO KWESTYĘ EWENTU- 
ALNEGO GABINETU KONCENTRACYJNEGO 


względnie t. zw. gabinetu narodów (Voelker- 
gabinett). Pod tym względem powszechnie pax 
nuje zapatrywane pesymistyczne, gdyż, jak Siq 
zdaje, niema nadziei, ahy Czesi i południowi 
Słoweńcy do takiero gabinetu wstąpili, a takża 
i niem'accv sacyalisci oświmiczają, ża nia wigs 
lihy ucziału w takim rządzie, dopóki nie na- 
stapi odpowiednie wvjaśnienie sytuacyi. Zro- 
erta prezydent ministrów Hussarok wczoraj 
w rozmowach z nastemi metw raźniej zaznaczył, 
że nieprawdą jest, jakoby wezoraj byt komu- 
kolwiek oświadczył, że podaje sie do dymsyi. 
Także pogłoski o kandydaturze prof. Tamma- 
erha 1 Silvy Tarouca już nrzyciehły. Prof. 
Jummaach też wvraśnie oświadczył. ża dotych- 
czas ani nia otmwmał żadne: misvi, am też nią 
ma aamiaru obiaria takiej misyi, gdyby mu ją 
awantiminie poriczona. 

W katen zaznarzam jeszcze wama posłoskę, 
vira wororaj w pariamoncie obiegała. Opowia 
iena spia mianawiria w kałech niemieckich, 
ia napano tu wiadomości z kół koalicył, w 
mnl których 
WILSON NIE MA NĄ "vVSrF RO7TKAWAŁ- 

KOWANIA AUSTRO WĘSIER, 
Jany prolektuije rozwiazanie problemu austro- 


wnoięrskiera w duchu federacyfnym. Zanwa- 


żono, że pod wplrw:m tej pogłoski. której ank 


Str, 2 


tentyczności oezywiście stwierdzić nie można. | 
poprawiły sic cokolwiek nasiroje w obozie nie- | 
mieckim, 


Obrady prezydyum Koła naa 
audyencyami u cesarza. 


<Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 
Wiedeń, 11 października. 

` Prezes Koła Polskiego Tertil wczoraj po po- 
mdniu powrócił do Wiednia i o godz. 6-tej zja- 
wił się w Kole. mki» w gronie bawiących chwi- 
lowo w Wiedniu posłów odhyla się narada nad 
dzisiejszemi przyjociami u cesarza. Potem w 
ohecmości ministra Gałackiero w EDR WODE TO EPEE samej 


"Pokój stoi u wrót Świata. . stoi u 


Kraków, 12 pażdziernika. 
(2) W Berlinie i Wiedniu zapanował po od- 
powledzi Wilsona optymizm pokojowy, podsta- 
wą którego jast ta okoliczność, iż bądź co bądź 
Wilson nie odrzucił wystosowanej doń przez 
meycarstwa centralne prośby o pokój. 


NIE PUWIEDZIAŁ ON „TAK“, ALE NIE PO- 
WIEDZIAŁ TEŻ „NIE“. 


To Już odczuto w państwach centralnych jako 
wielką ulgę. 

Angielska „Westminster Gazette" pisze, iż 
odpowiedź Wilsona odpowiedziała wszelkim 
oczekiwaniom sprzymierzonych. Stawia ona trzy 
prtanfa, które zawierają warunki koalicyi ł od 
których zależy pokój lub dalsza wojna. 

Wflson powiedział: „Przyjmijcie 14 moich 
wareqnków. wróćcia z powrotom do swego kra- 
Ju, zagwarantujcie mi, iż mówią o pokoju 


Z PRZEDSTAWICIELAMI NARODU NIEMIE- 
CKIEGO, NIE ZAS Z PRZEDSTAWICIELAMI 
NIEMIECKIEGO MILITARYZMU, 


a wtedy będę z wami rokował, inaczej nie". 

Prasa nłemiecka wszystko czyni, aby udowo- 
dnić, i£ właśnie położenie, wytworzone osta- 
tniemi wydarzeniami w Niemczech. dało na py- 
tania Wilsona potakującą odpowiedź. 

Co się tyczy prasy koalicyjnej, to najbardziej 
nieprzejednaną okazuje się prasa francuska. — 
„Petit Parisien* donosi z Waszyngtonu, ża ogól- 
na omawianie: pokoju przez sprzymierzonych 
ule nastąpi dopóty, dopóki Niemcy nie opróżnią 
dobrowolnie Belgi ł Francył i dopóki w Roeyi 
nie stworzą status quo z przed okresu traktatu 
brzeskiego. Ale także — wywodzi ten dziennik 
— nawet po wypełnieniu tych warunków 


JEST WĄTPLIWE, CZY PREZYDENT WIL- 
SON BĘDZIE SKŁONNY ROKOWAĆ Z TA- 
KIMI RZĄDAMI, 


o których w mowie swej, wygłoszonej 27 wrze- 
śnia, powiedział, iż gą bez honoru. 

Rząd niemiecki pracował oczywiście nad tem, 
ahv odpowiedź jego na pytania Wilsona wy- 
padła jaknajbardziej przekonywująco. 

Jakkolwiek nota z pytaniami Wilsona jesz- 
cze nie nadeszła do Berlina w drodze dyploma- 
tvczmej, „Berl. Tagebl.“ domosi, iż odpowiedź 
Nemiec na tę notę już jest kompletnie przy- 
gotowana w porozumieniu s naczelnem kie- 
rownictwem wojskowem. 

Wszystko to Świadczy, iĝ 


NIEMCY CAŁĄ SIŁĄ PARY PRĄ DO SZYB- 
KIEGO OSIĄGNIĘCIA POKOJU, 


fo czego zresztą nagli je coraz bardziej pogar- 
zające się położenie na froncie francuskim. 
Obawa inwazyć nieprzyjacielskiej, pragnienie 
uiedopuszczenia do ostatecznej katastrofy mili- 
tarnej, w rodzaju tej, jaka nastąpiła na froncie 
bułgarskim, jest tu największym sprzymierzeń- 
*em pokoju, o którym — może nie bez podsta- 
wy głoszą — iż zaświta on jeszcze przed świę- 
tmi Bożego Narodzenia. 

Z drugiej strony — jak donosi Reuter z Wa- 
szyngtonu — także 
WILSON NIE JEST SKŁONNY DO PROWA- 
DZENIA DŁUGICH A BEZPŁODNYCH RO- 

KOWAŃ | 

Ameryka znając -> położenie mili- 
rne Niemiec. któromu zreszų dają nawet wy- 
'az niemieccy rzeczoznawcy wojskowi, liczy się 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


APTI iW ie 
Koin. 


Rusini tworzą Radę narodową. 


Wiedeń. (B. K.) „Korrespondenz Austria“ do- 
nosi, że reprezentacya Rusinów odbyła wczoraj 
w Wiedniu posiedzenie. Eugeniusz Lewicki wy- 
glosił referat polityczny. Postanowiono jedno- 
myślnie zwołać na 19 października do Lwowa 
mężów zaufania z wszystkich obszarów ruskich 
monarchii i powołać do życia na tem zgroma- 
dzeniu radę narodową, która miałahy przepro- 
wadzić na tych obszarach prawo samostano- 
wienia, 


niewątpliwie z tem, iż Niemcy podpiszą oburącz 
i skwapliwie wszystkie żądania Wilsona. Już na 
wet opinia publiczna wymienia głośnogo pulko- 
wnika House, osobistego przyjaciela Wilsona, 
jako głównego przedstawiciela Stanów Zjedno- 
<zonych przy rokowaniach pokojowych. Pułko- 
wnik ten szczególnie też przy obradach toczą- 
cych sią w Białym Domu, występuje podobna 
za zawieszeniem broni i podjęciem rokowań 
pokojowych. 

Głównym delegatem Anglii na kongresio po- 
kojowym ma być Grey, o którym mówią. iż 
po oczekiwanym upadku gabinetu George'a, 
zajmie stanowisko angielskiego premiera. 

Nadzieja rychłego pokoju puka coraz głośniej 
do wrót świata. Najpotężniejsze liczebnie i 
pierwsze w angielskich orgamizacyach robotni- 
czych zajmujące miejsce t. zw. Trade-Uniony 
wydały odezwę do gwarcetw. wzywające je do 
powszechnego oświadczenia się za przyjęciem 
wilsonowskich zasad pokoju. 

„Times“ donosi, że wersałlska rada wojenna 
koalicyi postanowiła stanąć na gruncie 14 wa- 
runków Wilsona. Stary Clemenceau, który 28. 
września ukończył 78 rok życia, mówił świeżo 
w Soissons z pełnem przekonaniem o niedale- 
kim pokoju... 

Zarówno położenie militarne, dojrzewająco 
już do ostatecznego rozstrzygnięcia, jak i po- 
szczególne, przytoczone wyżej fakta z dzie- 
dziny dyplomatyczno-politycznej. moga istotnie 
być brane za świadectwo, iż pokój stoi już u 
wrót pogrążonego w. potokach krwi świata. 


Niemcy w oczekiwaniu na notę 
Wilsona. 


Berlin (B. K.). Jak podaje „Nordd. Alig. Zei- 
tung*, t. zw. gabinet wojenny, złożony z kan- 
clerza Rzeszy, wicekanclierza i sekretarza sta- 
nu bez portfel, już na podstawie dotychczasowe- 
go, nie autentycznego tekstu noty Wilsona o- 
mówił sytuacyę i właśnie, po naradach z kiero- 
wnietwem wojskowem, przyszedł do zasadni- 
czego porozumienia w sprawie odpowiedzi. U- 
rzędowy tekst noty Wilsona miał być doręczo- 
ny rządowi niemieckiemu wczoraj w'eczorem. 
tak że odpowiedź nie każe na siebie długo cze- 
kać. 


odhylo się posiedzenie prezydynm 


Odpowiedź Niemiec 
sprowadzi rychly pokój. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 
Wiedeń, 12 pażdziernika. 


W sprawie pukoju w dalszym ciąg u przeważa 
tu zapatrywanie optymistyczne. „Neuer Aheml'' 
donosi, że adpowiedź memiecka odejdzie już w 
najbliższych godzinach i że będzie tak sformu- 
łowana., że dalsza akcya będzie możliwą. Wie- 
czór Biuro koraspondencyjne wydało depeszę 
z Berlina, domosząca, że odpow edź nient ecka 
będzie nader ugodowa i że wobec tego Niemcy 
spodziewają sią. że przyniosą światu trwały po- 
kój. Depesza tu w;wylaia tutaj wrażenie bar- 
dzo korzystne i wzmocniła przekonane. że ry- 
chło przyjdzie do zaw'eszenia broni. Z Zurychu 
z pojnformowanezwn źródła donoszą, że rząd a- 
merykański oschno odoowie ia notę Austroz 
Węgier. 


Numer 108. 


Mota szdeszła 
i dzić josycze odzjdzie 
odpowiedź. 


Berlin. (Wolff) Nota amerykańska nadeszłą 
tu w urzędowym tekście. Jak w kołach dobrz 
poinformowanych dyplomatycznych słychaćz 
tekst olicyalny noty Wilsona zgadza się z ogło4 
szonym już tekstem nieoficyainynt „V038. zte“ 
ilowiaduje sią, że odpowiedź niemiecka przed 
dłożona będzie jeszcze radzie związkowej przed] 
wysłaniem. Rada związkowa zbiera się w tym 
celu dziś popołudniu. Według dzienników wie% 


czarnych odpowiedź rządu miemieckiego nd 
notę Wi ->n ma jeszcze dziś odejść i jeszcza 


dziś ma być ogłoszona. O tkście orpowiedź 
Niemice dowiaduje się „Berliner Tageblatt“. Ż6 
będzie ona brzmiała w duchu bardzo przychyk 
nym. Istnieje nadzieja. żo wymiana myśli m/€i 
dzy rządem niemieckim a prezydentem Wils0: 
nem doprowadzi do trwałego pokoju dla całegć 
świata. 


Grey wyraża swą zgodi 
na notę Wilsona. 


Londyn. (Reuter) Lord Grey wygłosił w Wi 
minsterze mowę, w której wyraził zgodę na 
Wilsona. Grey oświadcza, że przyszły zeri 
narodów nie ma na myśli utrzymywania suf* 
macyi nad innymi narodami. Niemców nie S 
żna z tego związku wykluczyć, chyba ty 
z tego powodu, że każdy rząd, należący 
związku, musi reprezentować naród wolny, 20% 
cydowany i przestrzegać zadań związku. 


Wielkie narady ministrów. 
Anglii, Francyi i Włoch. 


Londyn. (B. K.) Lloyd George, Bonar ME 
Lord Roberts, Lord Robert Cecil, generał W 
son i szef sztabu generalnego powrócili w 
na 1i października z Francyi, gdzie ko 
z Cle'nenceauem, Pichonem, Orlandem, > 
nem oraz rzeczcznawcami wojskowymi i 8% 
narskimi, : 


Dalsza parlamentaryzacya rZ% 


niemieckiego. F 

Berlin YWolff). „Nordd. Alg. Zeitung | 
z kół parlamentarnych, że nastąpi Me 
nominacya posła Giesberta na podsekre 
rzedu pracy. 

Berlin (B. K.). Rada związkowa ap^ 
projekt ustawy, stojący w związku z PS> 
taryzucyą gabinetu, mianow cie, 40 
artykuł 21  konstyłucył, postanawie? 
członkowie parlamentu, przyjmując 
rząd ET, traca mandat. 


mee TRT 4 


TERE na 


Fatalne "m" w wojt o 
zakładzie obrotu zboż8 


pe 
(Telefonem od kor. „Gońca Krako i à 
Lwów, 12. paźdz 
Jak się wasz korespondent dowiadu n s 
zboża w Gafłcył postępuje bardzo p 
kład obrotu zbożem nie rozporządź”, 
prawie żadnymi zapasami i większ08% 
w Galicyi jest nieczynna. Prawda, An 
na musiała być przeznaczona na 288%” ie 
leyi wschodniej i sytuacya poprawi ai zi 
po dniu 15 października, w każdym S 
aprowizacyi kraju przedstawia Sì% M 
kanie. Pogłoska, jakoby już w naj) jad 
sin rząd w Galicyi zamierzał powró óc 
mu, jaki panował w roku ubiegłym 
nowku, jest nieuzasadniona. W 
zbożem namiestnictwo nie ma 
cić, lecz będne próbować przepźć 
kupu zboża energiczniej i zaopakry 
w zboże stosownie do obowiązujź 
sów. Czy jednak to będzie możliwo 2 
mete, O tem można wątpić. Znana 
że po Nawy Roku bedzie rząd 2 
eiuwić ludności woluą rekę eo dod y> 
=— o—-- 


Numer 103 


TEDA... 


KRAKÓW, 12 października. 


_HPo długich dniach męki, po nocach bezsen- 
mych ma pryczy wicziennej spędzonych, po cięż- 
kich godzinach sadu i walki za winy niepopeł: 
nione, wracają... 

Na cudzej ziemi. wśród obcych i wrogów, pod 
grozą wiszącego nad głowami miecza. gotowce- 
go każdej chwili cios zadać, trwali dumnie przy 
drzewcu © zystego sztandaru, honor i imię 
Polaka stawiając ponad wszystkie groźby, nie- 
bezpi:czeństwa i przeciwności. 

Grożono im śmiercią. A co im Śmierć. której 
Y dnia na dzień. 7 godziny na godzinę, z sekun- 
dy na sekundę mesiącami całymi patrzyli, w 
oczy wyzywali ją i szydzili z jej szarpań. 

"i Grożomo im śmiercią nlesławną. 

Ale żołnierzami byli — hojownikami powsta- 
acoj z grohu Ojczyzny. Wszystko. co miel, 
złożyli jej w ofierze, żyli jej życiem, oddvchali 

oddechem: czyści hyli w soren i nie ciężyła 
mą nich żadna wina. Przeto, nie mógł ich zbryz- 
gać jad zarzucanoj im zbrodni, bo była ona ich 
dumą, tch czynem. z któreto wolność narodu 
wykrrasać chcieli. 

Więc nie ohawinfi sie miesławy. ha choćbr 
wiat eatv imiona ich cheia} górami: Jota przy- 
walić, wiedzieli. że Naród zap'sze je złotemi 
zgłoskami w swych sercach i pmekaże je poko- 
lentom przyszłym, jako Imiona tych, dzięki któ- 
rym słońca na wolna wschodzi Polsko. 

Po dhigich dninch niedoli, która feh złamać 
nie mogła. wracają dzisiaj do nas z sercem ra- 
dosnem, z dumą na zbiedzonem więzieniem li- 
eu. A mród cały wyciaga kn nim ramiona, 
Yrzyjmniac ich gromk'm okrzykiem: 

CZEŚĆ! 


| Zodiac | 
Rad2 narodowa 
w Warszawie. 


. WARSZAWA, 9 maździernfka. 
W radzinach przadpohninioerch adhyło sio 
zebranie w <iedzihie byłej Rady Rocenevjnej 
Przedstawicieli klubów pol treznrch. Byli ohe- 
©ni nm: hvłv marszałek Fr. Pułaski. Tallen Wil- 
Gozwski, M, Qrotfoveki. A. Tinmnieki. JI. Sali- 
Eowski. P Eror M. Zbrowski. II Wzrzykow. 
Ski. A, Marvlski. I. Szwejenr. M. J ompieki. A. 
Parczayehi, Mikuławski-Pomorski. G. Simon I 
„Skotnfetć — Celem zebrania było zastana- 

Wienie e md obecnam położeniem i nakreśle- 
Gio planu działania na najbliższe dni. Drskusya 
yła bardzo ożywiona. Doprowadziła do usta: 

enia wspólnej opinii. 1} należy bezzwłocznie 

arm do życia instytucyę, będąca przedsta- 
ma "em wszystkich stron'ctw. I yrłonione 
„stały projekty nazw: część obradujących wy- 
Adzia cie za nazwą Rady Narodowej, 


nh x 5 ; 

Eini Ziednoczenia Tadowero propo- 

g "a? nazwe Zgromadzenia Przedstawicieli 
romn'ctw. 


n odzo się. {2 orgamizacya ta powinna niąć 
tiag Tęce ster polityki narodowe]. jako pe- 
Surorat przedstawicielstwa narodowego. 
i l zhierze się Seim. 
widze Télro wyrażono konfaczność wpro- 
Broz m majacej „powstać organizacyi. Te- 
wic'eli 4 jl wszystkie strannietwa. przedsta- 
Os Z inych dzielnic polskich. by c'ało ta 
Charakter ogólno-naródowy. W koścu 
min zastanawiano słę nad kwostra. zy 
T. ir wydać wsnódnej odezwy bvlych 
wyrazil brad Sfanu. — Odezwa ta. — jak 
derala ieden 7 uczestników zebrania. — 
R n. p g Tole testamentu politveznero Rady 
itro A ta wniosek p. Mikułowskiego-Pomor- 
z « POpartv przez p. Marylskiego. 


= ją taj jsdnak nie os'agnięto jedno- 
ai. 


wi 


* L4 


RZAD KOALICYJNY. 


i kase, © iukio adtuvwaja sle w Warszawie. 

Ró. | sku nlweczenu rza.lu koalievjn”- 

* GLI z przedstawicieli wszystkich 
"laja Wo) 


*vq. że proponowano jest między 


„GONIEC KRAKOWSK:* 


innemi powołanie do gabinetu następującyci: 
osob/'staźci: 

Z Króbkstwa: Świerzyński (prezes kała mię- 
dzypartvjnego), Stecki, Meysztow cz (Litwa), J. 
Radziwiłł, Piłsudski; z Pozmańskiego: prezes 
Kola polskicrn Seyda i poseł Trąpczyński; z za- 
horu austrvackiega: pos. Głąbiński i pos. Mora- 
czewski. 


Warszawa. 11 października. 

W myśl postanowień dodatkowego układu, 
zawartego przez Rosyę z Niemcami. ci ostatni 
ustępnją z niektórych obszarów, jakie dotych- 
czas zajmowali. Między innemi rozpoczęli e- 
wakuacye polskich Inflant. Następstwa wyco- 
fania wojsk niemieckich są straszne. 

Tuż za niemi napływają zbrojne bandy bol- 
szewickie, które podniecają włościan do mordów 
i pożogi. Niemey dali uszkodzonych kilka po- 
ciągów. inn: uciekają, jak mogą, wozami i 
pieszo; ale wszyscy ci, którzy pozostali, padają 
ofiarą rozpasanych instynktów ciemnego chłop- 


stwa i rosyjskich bolszewików. Rozpoczęła się 
zatem 


SYSTEMATYCZNA RZEŻ ZIEMIAN I INTE- 
LIGENCYI, 


dalsze niszczenie dworów i rezydencyj wiejskich. 


Str. 3 


Uwolnieni* aresztowanych. * 
Warszawa, 10 pażdziernika. 

Feliks Turowie. Fiemiccki i inni, aresztowa 
ni przez władzę niemiecką po zamachu na Schul 
tzego. zostali wypuszezeni na wolność, jako na 
mający nic wspólnego z zamachem, wykona 
nym przez .Samoohrone Robotniczą". która y 
rozrziiconej po mieście odezwie przyznaje 8i 
do tego czymu. 


Ludność katolicka. przeważnie Łotysze. e fla 
pozostaje pod wpływem duchowieństwa, zacho- 
wuje jeszcze pewną miarę; ale prawoslawné 
Białorusini mordują bez miłosierdzia pod przm 
wództwem bolszewickich hersztów. 


KRWIĄ SPŁYNĄ CAŁE POLSKIE 
INFLANTY, 


jeżeli tm kto z pomocą nie pospieszy. Wielu 
mieszkańców tej prowineyi po przybyciu do 
Warszawy udało się z prośhą o interwencyę do 
Rady Regencyjnej, która przyrzekła uczynić 
wszystko, co leży w jej mocy; ale trzeba wy« 
wrzeć silny moralny nacisk na władze niemie- 
ckie. aby przynajmniej umożliwiły ludności poł- 
skiej opuszczenie kraju, wydanego na pastwę 
krwawej anarchii. ' 

Ten sam los spotka wschodnią Białoruś pe 
oddantu jej bolszewikom ; 


Przygotowywanie rewolucyi w Król. Pol. 


KRAKÓW, 12 października. 
Korespondent „Nowej Reformy" domoei z 
Warszawy: 

Lewica socyalistyoma przewiduje, że do t- 
tworzan'a gabinetu koalicyjno-narodowego nie 
dojdzie, w następstwie czego liczy się oma z 
prawdopodobieństwem ujęcia steru rządów w 
swoje ręce i czynnego wystąpienia rewolucyj- 
nego. Na ten moment żywioły ławicowo-socya- 
listyczne sa. już przygotowane w chwif obecnej. 
Sa już prawie na ukończeniu pertraktacye ze 
sacyalna demokraeva Królestwa Polskiego i Li- 
twy. celem jednolitego, wspólnego działania. 
Oczywiście wiec lew ca gocyalistyczna odrzuca 
katogoryezie myśl wehodzenia do jakiegokol- 
wiek gabinetu koalicyjnago, a tem bardziej myśl 


Wielki 
Od naszeqo korespondenta. 
Orłowa, 11 października. 
W niedzielę 13 b. m. odbędzie się tutaj wiel- 
kio zgromadzenie ogólno-narodowe całego 
ostrawsko-karwińskiego Zagłębia węglowego, na 


Manifestacya 


(Od naszego Korespondenta). 
Cieszyn, 9 października. 
Wieść o proklamowaniu -- wolnej i zjedno- 
czonej Polski — dotarła do naszego grodu i 
przyjeta została serdecznie. tem bardziej, że u- 
czyniia to Rada Regencyjna narodu polskiego. 
Zaraz też zebrała sią garstka Polaków w domu 
narodowym i podniosła jednomyślnie uczczenie 
tego dnia sposobem czysto polskim. 
© godzinie 5 popołudniu wyruszył pochód 
z domu narodowego na pobliskie pola i założył 
ognisko. wokól którego zebrana starszyzna ! 


jakiegokolwiek porozumien'a z t. zw. żywiołami 
socyalno-patryotycznymi, t. j. grupą Piłsudskie. 
go. 
Co do Piłmriskiego lewica tocyalna są, ła 
Pibbudski. o flehy ze swoją grupą wstąpił do ga. 
biueta koalicyjnego, w bardzo krótkim przecią. 
gu czasu go obali I Ten moment lewica socyali: 
atyczra oblicza jeko drugą ewentualność stę 
gręcła ze swe] strony po władzę. 

Stanowisko to jest platformą lewicy P. P.R 
i zostało ustalone na onegdajszem nmocnem po- 
siedzeniu Centrainego Komitetu Robotniczege 
tej partyi. Ma sie ukazać odeztwa, wyhuszczają» 
ca poglady lewicy soevalistycznej na chwila 
dzis'ejszą i wzywająca proletarvat do gotowo. 
ści rewolucyjnej. 


e zgromadzenie narodowe w Orłowej, 


którem mają przemawiać posłowie: Bobrowski 
Daszyński. Głabiński, Londzin i Reger. 


w Cieszynie. 


wraz z młodzieżą odśpiewała kilka patryotv- 
cznych pieśni polskich, którvm wtórowała ze 
brana na prędee orkiestra. Wygłosił także mœ 
wę pensyonowany kierownik szkołv Mnisztwa 
i podniósł w krótkich a gorących słowach ws 
żność chwili, jaką przeżywamy. 

Przy kilkakrotnem wystrzeleniu z możdzieży. 
zakończył mowę: „Niech żyje wolna i zjedno- 
czona Polska!“ nań 


Poczem zebrani powrócili do domu karodo 
wego. cclem podpisania dokumentu mónifestar 
cyjnego. y. K. 


Koalicya a Komitet Narodowy Polski... 


Genewa, 12 października. 

Dnia 15 października ma się odbyć w Pary< 
żu kongres narodów uciśnionych Austryi, drugi 
z rzedu. Pierwszy odbył się, jak wiadomo, w 
kw etniu b. r. w Rzymie, Ze zwołaniem drugie- 
go kongresu zwlekano sześć miesięcy, ponieważ 
rząd włoski zwlekał długo z uznaniem jugo- 
słowian i ich komitetn. W kongresie paryskim 


ma wziąść udział także i Komitet Naro yy 
polski. Różnica między zjazdem rzymskim a "©. 
ryskim polega na tem. że w międzyczasie 4zn 

ła koalicya oficyalnie komitety i rady > 
we. jako rządy odnośnych narodów. Słychać 
że Francya nosi się z zamarem uznania korni. 
tetu polsk'ego w Paryżu za rząd narodowy I to 


_ jeszcze przed Kongresem. 


Su. 4 


Turcya 2 Pelstm, 


„Konstantynopol (Telegram Polskiej Agcacyi 
Prasowej). 

Władze wojskowe tureckie oddały rzadowi 
polskiemu do dyspozycyi wszystkich ieńiców 
wojennych narodowości polskiej, przebywają- 
cych w da A 


„Panowie polscy 
idą za daltego“... 


Berlin, 12. października. 

(kg) Hakatystyczna .Post* z okszyi prokla- 
macyi Rady Regencyjnej i przytoczonych w 
niej warunków Wilsona czuje sie w swych uczu- 
ciach dotkniętą niegrzeczmością polską i za da- 
leko zdaniem jej idacemi żadaniuni poi-kiemi. 

Na telegram wysłany przez kanclerza, tele- 
gram, „który był aktem międzynarodowej u- 
przejmości" rząd polski zdaniem „Post“ nie od- 
powiedział jeszcze.. lub odpowiedział w ten 
sposób, że niemiecki urząd spraw zagranicz. 
nych odpowiedź tę uznał za mienadającą się do 
ogłoszenia(sic!). 

Widocznie „Post“ oczekiwała servi pokłonów 
w stronę Berlina, lub objawów radości... 

Zaznaczyć bowiem należy, że odnowiadź Ra- 
dy Regencyjnej do Berlina jnż nadnszła. tylko 
poza dyplomatyczną grzecznością wyrażała „ży- 
czenie zniesienia okupacyi". 

Zarazem — pisze „Post“ — dowiadujemy się, 
że rząd polski fałszywie interpretuje notę Wi- 
sona i jej punkt 13-ty Polski dotyczący. 

„Uderza w oczy że panowie polscy w swoich 
żądaniach idą dalej miż Wilson. Ten. żada nie- 
zawisłego państwa polskiego które obejmuje 
krajo zamieszkałe przez ludność bezwzglednie 
polską, Rada Regencyjna w krótkiej drodze 
domaga się wszystkich polskich obszarów. 

Jeśli się zastanowić nad tem, że do Polski 
mają nałeżeć kraje zamieszkałe przez ludność 
bezsprzecznie polską, to zdaniem „Posi“ ,„ob- 
szary pruskie“ nie mogą wchodzić w rachubę. 

Co do gospodarczej przyszłości Niemiec żąda 
Wilson „pewnego dostępu“ do morza, Rada Re- 
gencyjna krótko i wezłowato dostępu do morza. 

Tak więc — kontynunje „Post“ — dowia. 
dujemy się, że żądania polskie idą coraz dalej, 
a przykładem tego niedziela w parlamencie nie- 
mieckim, kiedy Polak Seyda mógł powiedzieć: 

„W programie Wilsona znajduje się także 
nirzawisłe państwo polskie z własnym portem”, 

I to, — woła „Post — to dzieje się w nie- 
mieckim parlamencie a nieprzyjacielowi nie- 
mieckiemu (Seyda?) nie daje się na to odpowie- 
duie] odpowiedzi?! 

Cóż hędzie dalej? 

P: lacy przez takie traktowanie sprawy pójdą 
w swych żądaniach coraz dalej a koalicya hę- 
dzie îm prawdopodobnie coraz więcej pozwa- 
lać. Przyczyną tego „rozwiązanie“ sprawy pol- 
skiój, którego na fałszywej drodze szuka od 
miesiecy niemiecko-austro-węgierska polityka, 
a które prawdopodobnie znajdą Polacy I koa- 
licya. Ci zaś nie będą się wcale troszczyć ani 
x niemieckie, ani o austro-polskie rozwiązanie", 

La 


R 
Informacye polskie w prasie 
herlińskiej. 

Berlin, 12. października. 


(x) Berl. Tgbl.* omawiając orędzie Rady 
Regoncyficj pisze: 

„Oręć ie Rady Regencyjnej stwarzające wiel- 
rA Polefę, bylo ogólną niespodzianką. Jak się 
dowiadu temy ze strony polskiej, krok ten na- 


atąpi Pi, porozumieniu z władzami okupacyj- 
nen”. pero że Rada Regencyjna tylko w 
ter sób mogła się utrzymać. 


A dele; informuje dziennik: 

, Ti «zas gdy Koło polskie w Wiedniu M. 
pa „idę „wolnego wybrzeża pelskiego”, orędzia 
Be -y Regencyjnej mówi tylko o Sdasłacie do 
vize“, ale i tu — jak nam ze strony polskiej 
wy” iają — onuncyacye Rady Regencyjnej 
zgudne są z lojalnością, jaką Polska dłużną jest 
państwu mermieckiemu. Orędzie opiera się wy- 
dacznie na 14 punktach Wilsona, które także 


A DL 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


rząd niemiecki wziął za podstawę swej poli- 
tyki pokojowej. 


Wreszcie zamieszcza „Berl. Teblt.  — jak no- 
dzje: na życzenie polskie — następującą infor- 
macyę: 


„Wbrew doniesieniom pism berlińskich na- 


ry wyradok 


IW 


Orłowa, 9 października. 
Straazny wypadek  kolcjowy zdarzył się 
nnegdaj na Śląsku, w miejscowości Pietwald 
pod Orłową. Droga, prowadzącą przez tor ko- 
lejowy, jechał na sprawunki gospodarskie dwu- 
konną bryczka młody i zamożny tutejszy go- 
spodarz, Jan Chiebik, ze swoją siostrą Maryą, 
wydaną dopiero przed kilkoma tygodniami za 
odbywajacogo służhę wojskową Michała Gro- 
sika. W miejscu, gdzie drogę przecina tor ko- 
iejiowy, zaszad] tragiczny wypadek: wskutek 
wadliwego tunkcyonowania rampy kolejowej, 
jedna z ramp, od strony nadjeżdżających, była 
niespuszczoną, tak, że jadący nie słymąc turko- 
tn nadjeżdżającemo pociaru, wjechali na tor i 
dopiaro ma nim się znajdując, spostrzegli zbli- 
łający wię szybkim pędem pociąg. Nieszczęście 
chciało, że rampa po drugiej stronie dobrze 
funkcyonowała i była według przepisów kole- 


Wiśnicz, 12. października. 


Groźne widmo moru zaziera nam w oczy! 
Epidemia „biszpanki*, zwyczajnej influenzy 
z następstwem zapalenia płuc, czerwonka i 
komplikacye tych chorób zabierają. dziennie 
dziesiątki ofiar. W wioskach należących do po- 
wiata sądowego w Wiśniczu — w Olchawie, 
Nieszkowicach, Pogwiadowie, Sobolowie, Łapa- 
nowie, Łąkcie górnej 1 dolnej. Trzcianie. Raj- 
brocie, Kamionnej, Tarnawie, Zbydniowie i wie- 
lu innych leżą dziesiątki chorych — a codziennie 
kilka lub kiikanaście oŃhar odprowadzają na 
cmentarz! Zaiedwo kapłan z pogrzebu powrócić 
zdoła, jaż wzywają go do chorego. Cały dzień. 
dzwonek kapłański rozloga się to w tym to w 
drugim końcu wioski, wskazując miejsce nowej 
ofiary epidemii Gwałtowny przebieg choroby 
wywołuje sytuacye tragiczne: 


Lekarz wezwany w dniu 9 bm. do domu Ka- 
miomki w Łąkcie górnej zastał w jedynej mie- 
szkalnej izbie tego donu dwoje dorosłych dzie- 
ci gospodarza już martwych a trzy inne osoby 
tj. trzecie dorastające dziecko, oraz ojca i matkę 
w stanie gorączkowym — ciężko chorych. Cho- 
ry ojciec zwlókł się z łóżka, by w sąsiedniej 


Kraków, 12. października. 

Prawdziwem Eldorado kieszonkowców stal 
się od pewnego czasu dworzec osobowy kra- 
kowski. Rzeczą notoryczną jest, że nie może o- 
dejść ze stacyi ani jeden pociąg osobowy, aby 
me zgłosiło się na inspekcyi policyi conajmniej 
pięciu okradzionych, a stan liczebny tej inspe- 
kcyi jest tak szczupły, pracy zaś kancelaryjnej 
ciągle zalegającej tak wiele, że zdarzają się o- 
kresy kiłkudniowe, w których z racyi spycha- 
mia urzędowych „kawałków“ dosłownie nic ma 
kto pilnować operujących kieszonkowców., k*ó- 
rzy, rzecz prosta, z takiej swobody korzystają 
chetnie i liczha okradzionych dochodzi wtedy 
do niebywałej wysokości. 

Nie pomagają żadne ostrzeżenia mimo że sta- 
le powtarzano, aby publiczność sama pilnowała 
swego mienia i swych kieszeni. W tłoku, chcąc 
zdobyć miejsce, każdy spieszy się i zapomina 
o ostrożności, a z tego właśnie korzystają 219- 
dzieje ł kradną. Najwięcej kradzieży kieszon- 


Edi ania 0. KG PE a MO 
Widmo moru! 
O wytężoną akcyę zapobiegawczą, 


Kieszonkowcy przy pracy: 


Stacya krakowska złodziejskiem Eldorado. — Sztuczki kieszankowcóW 
adamy powiększenia stanu policyi na dworcu. 


mężny T i Sląsk, 


{T JEŻ od kor. „Gońca Krakowskiego” ). 
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tychmiastowe zniesienie okupacyi niemieckie 

cdpowiada w zupełności usilnym  życzeni 
rzadu polskiego. Natowiast co się tyczy czysta | 
wojskowego chsadzenia kraju, to tu miarodaj4 | 


nym jest interes tudności domapającej się © 
PGR przed rosyjską anarchią.* f 
EA ARAT iD m L T DA 3.420) 


jowych zamknięta, tak, iż Chlebik nie mógł je4 
chać dalej, a zawrócić „już nie było czasu. Pē 
dzący całą siłą pary pociąg wpadł na bryczką 
i zabił na miejscu Chlebika i jego siostrę, rwąa 
ciała nieszczęśliwych na kawałki. . Konie zgłs 
nęły również; bryczka została pogruchotana. ' 
Grozę tragizmu powiększa okoliczność. ża 
właśnie w ton dzień przybył na urlop mąż Chłe« 
bikówny, pospolitak Grosik. Dowiedziawszy siq 
we wal, że siostra wyjechała z bratem na spra» 
wunki, wyszedł naprzeciw nich i w miejscu, 
gdzie droge przecina tor kolejowy, zobaczył 
gromadę lamentujących ludzi. Z ciekawościę 
zbliżył się do nich i zobaczywszy poszarpane 
zwłoki swej żony i szwagra, zemdlał z żalu $ 
rorpaczy. Mimo upływu kilku godzin, nie wró- 
cił Grosik jeszcze do przytomności; zachodzą 
obawa, że nastąpi u niego z nagłego przeraże: 
nia pomieszanie zmysłów. 
EFEWNY CY 0 2 TRAN 


wsi, Rzegocinie, kupić trumny dla zmarłych juł 
dzieci! — W całej wsi nie znalazł się nikt, kto 
by tych chorych odwiedził, w chorobie ich ra 
tował.. Domy „zapowietrzone* są omijane, bó 
choroba zaraźliwa — a domów takich w wiosce 
dużo -— coraz więcej z każdym dniem... 

W takich warunkach klęska przybiera zastra: 
szające rozmiary i wsł naszej polskiej — która 
nareszcie ma stać się wolną — grozi myni 
ciem!! 

Na to obojętnie patrzeć nam nie wolna! Ko 
ricezną jest pomoc natychmiastowa w jaknaj 
szerszym zakresie! Należy stworzyć natychmiusł 
w każdym powiecie zagrożonym epidemią io 
tne oddziały sanitarne, zyspurzyć je w xie 
zbędne środki laczniczą, w każdej wiosce 058 
dzić stałych sunitaryuszy. którzyby odwiedzał 
chorych i ratowali przedewszystkiam rodzinyą 
które zapadłszy na chorobę. pozbawione pomo 
cv sąsiadów, giną — jakby na pustyni!!! 
Na walke z epidemią pieniądze znaleźć się 
muszą czy lo nu rządu, czy wreszcie u innych 
instytucyi. 
Zaniedbanie tych środków walki, byłoby zb0% 
dnią przeciw narodowi, który w wojnie tej j 
cej. niż którykolwiek inny wycierpiał.  H.B 


kowych popełnia się w chwili, gdy pasażef 

tuje się dostać na stopień przepełnionego 
gonn. at 
Przed kilku dniami np. pewna pani wy5ani 
z wagonu. Za nią tragarz wyniósł trzy W 
Nie mogąc zabrać wszystkich trzech nara = 
stawił dea pakimki na peronie, a walizkę £ 
nióst do Sakra Właścicielkę. która 208, 
przy rzeczach popchnięto i przewrócono; % p 
przy pomocy uprzejmych podniosł: się £ * 
już jej pakunków nie było. 

Ale nawet wyteżona uwaza nie zapobiega K 
dzieży. Złodzieje są zbyt zręczni i przemy** 
Oto kik przykładów. 

Pewna pani majaca większą sumę piel 
ali 4 tie hvé okradzioną, wsunela portfel za. 
su. (dv wysiadła w Krakowie stani 
gorset były rozcięte. a portfel zniknał. 

Rzeczą na porządku dziennym jest WJ" 
nie panom portfeli z tylnej kieszeni. Ale 
ukrycie pieniędzy w wewnętrznej kie£Z 
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mizelki nie chroni ich od złodziei. W tych dniach 
pdarzył się szereg ktadzieży zdumiewajecych 
wykonanien.. Jakiemu* kupcowi. który miał ka- 
mizelkę zapiętą pod szyja. na tem również pod 
szyją zapięty chała. a na tem zaś płaszcz, zła- 
dziejs wyciąrnęli porci z kamizelki w cluvili, 

Edy wsiada! do wagonu tak, że nawet tego nie 

Epostrzegł. Innego. kupca, który miał pieniądze 

zawieszone w woreczku na szyi, porozpinano 

Br tłoku woreczek odcięto i zostawiono mu tyl- 

ko.. sznurek na szyi. 

Jak twierdzą ajenci policyjni, złodziej wy- 
era sobie już w mieście swą ofiare dostrzegl- 
szy u niej pieniądze. Następnie idzie za nią krok 

W krok, nie opuszcza z oczu, a w chwili sposo- 

bnej okrada. 

Bepo wyglądają następujące kra- 
e: 

„W przedziale trzeciej klasy jechało dwóch ży- 
, młody i stary. Rozmawiali z cżywieniem. 
trakcie rozmowy stary poczęstował swego 

ysza papieros oczem obaj zaczęli 

a 4 pienosem, p J g 


Przed Krakowem starszy obudzi, sią, 
spojrzał na śpiącego młodego. 
— Szmul! : 


— Szmal! 

Bama! spa! dalej. e 

— No widzicie państwo — zwrócił się star- 
my Panty podróży —- jaki ten mój syn 

ważny. iak w i 3 
~ai 7 pi jak w domu, czy nie mogliby 
~ Towarzystwo potakiwało. 

— Ale ja mu zrobię kawał. Ja mu wyjmę 
łego pugilares i wysiądę w Krakowie, a potem 
faństwo go obudzicie £ powiecie że go okradli. 
To go oduczy od spania. 

Obsonym żart się podobał. Starszy wyjął sy- 

Sz portfel i wysiadł gdy pociąg stanął. O- 
dzomo „syna! a giły zaczęto z niego pokpi- 

WAŻ, 2o zgubił ojca i stracił pieniądze ten chwy- 
się z przerażeniem za kieszeń. 

Skradziono mu 30.000 kor. Ów „ojciec“ był 
jzwyklejszym rzeztmieszkiem, który uśpił swą 
a papierosem. Rzecz prosta, że go nie schwy 


l : zjev 


4 Druga bezczelna kradzież zdarzyła się w po- 
| obni trzeciej klasy w oczach publiczności 
dwóch żandarmów. 


R Na ławce siedziało dwoje ludzi. On uskarżał 
ię że tak strasznie kradną i boi się o swoje 
Pieniądze, Kobieta przyznała się też do obaw 
opowiedziała towarzyszowi, że schowała 6 
SIĘcy koron w woreczku na piersi. 
ozmowy tej nie słyszeli siedzący obok. Meż- 
Ka = wyjął chusteczkę i zaczął się wachlo- 
wm MĄ z powodu gorąca. Kobieta zasnęła. 
_ areszcie mdy nadchodził czas odejścia pocią- 
En mężczyzna począł budzić swą towarzyszkę, 
wykrzykując głośno: 
kupie aj © prędzej, bo pociąg odejdzie, trzeba 
bilety, dawaj pieniądze. 
X a spała. 
-A to śpij sobie — zaklął mężczyzna 
BR kupię to cię obudzę. 
Szy wszystkich wyjął jej woreczek z pienią- 
to 1 Poszedł do kasy skąd już nle wrócił. Był 
= złodziej. który również nśpił swą o- 


koni clodnokrotnie złodziejo i złodziejki kieszon- 
Pk którzy dzisiaj rekrutują się z ludzi ka- 
"e wieku, nawet dect, mają wygląd zupeł- 
w z zwojty. 
i a dniach jeden z ajentów policyjnych 
abe, na gorącym uczynku damę-złodziejkę, 
1 gdy wyciągała porfel. Usiłował ją a- 
ać, ale ta rzuciła mu się na szyję obsy- 
i tea pocałunkami, jednocześnie zaś poda- 
Rciekać i towarzyszce, która poczęła z nim 
hb; < Policyant z trudem wydostał się z o- 
Pięknej złodziejki i począł ścigąć jej to- 
tr dzieję e z portfelem, ale ta zniknęła w tłumie 
Złodzie: Zaś również ulotniła się pospiesznie. 
Mo też oje biorą sie na najrozmaitsze sposoby. 
ddzy,.. MOŚĆ widz bezpieczeństwa jest nie- 
A | musimy się domagać powiększenia 
Czebnego policyi na dworcu, jeśli chcemy 
akio takie zapewnienie bezpieczeństwa. 


(d) 


rr 
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NA DOBIE. 
PRZYWILEJ. 


Jam mie z tych tworców, któych slowo 
dźwięczy potężnie i spiżowo, 

ludy porywa, rozptomenia, 

daje godziny zapomnienia, 

lub śpiewa slodko spazm miłosny, 

i jest dla ludzi tchnieniem wiosny, 

po długim zimy śnie. 


Nie chodzą za mną liczne rzesze, 
sam, często smutny, sobie krzeszę, 
drobne iskierki lotnej myśli, 

lecz wolę je po stokroć, niźli 

tc dwutomou:e poemata, 

o których mówię: — „tam do kata, 
czego ten waryat chce?" 


Bratem mi Stańczyk — dzwonki jego 
mnie od cenzury zbytniej strzegą, 

a choć człek słowem poswywoli, 

opinia chętnie mu pozwoli, 

przebaczy dowcip nawet tlusty: 

toć przecież błazen — wiecznie pusty, 
a dowcip tynfa wart! 


Więc niech się głupstwo ludzkie tóczy, 
dziś Niemcom bryzgnę prawdą w oczy 
jutro zaś porwę żer z ulicy 

(Daszyński, Drobner lub spólnicy), 

to snów jakiemuś ekscelencyi 
napomknę coś o indolecyf... 

wszystko to wolny żart. 


Jak. 
WYW PIETTW WR ROTY PEEP] 
Chwila bieżrra. 


Kalendarzyk. Sobota 
Św. Maksymiana 
fschód słońca 5:56 12 
Zachód słońca 456 A 


Diugość dnia 11-00 Asad 
REPERTUAR TEATRU TM. SŁOWACKIEGO: 
Sobota: „Dla szezęścia”. 

TEATR POWSZECHNY. 
Sobota po południu: „Zbójcy”. 
Sobota wieczór: „Dom otwarty". 
PARK SPORTOWY. 
„0387 —,„Cracovia”. 
—— 


Zamach na narodowość polską 
na Górnym Slasku. 


Polski kom. wyborczy przew. dla Śląska. ogła- 
sza Odezwę, w której protestujo w ostrych sło- 
wach przeciw zarządzeniu wrocławskiej zast. 
komendy gen. zakazującemu przedstawień tea- 
tralnych i odczytów w języku polskim. W ode- 
zwie powiedziano: Jako przewodnicy i rzecznicy 
Indu polskiego na Śląsku nie możemy pozostać 
bez protestu na to niesłychane postępowanie 
władz. Odpieramy przeto stanowczo ten nowy 
zamach na narodowość, równouprawnienie i 
mowę ojczystą Ślązaków oraz zamiar oderwa- 
na połskiej ludności na Śląsku od macierzy 0- 
gólno-polskiej! 

5 oo 


Wylądowanie wojsk polskich 
i czeskich we Władywostoku. 


Według doniesienia z Władywostoku, w ty- 
qodniu ubiegłym wylądowały tam wojska pol- 
skie i czeskie z Ameryki i udały się natych- 
miast przez Irkuck na front czesko-słowacki w 
stronę Penzy. 

—— o E 


Wejska polskie na Murmaniu 
i nad Donem. 


Wodhig informacyi Poł. Ag. prasowej. bry- 
gadyer Haler, który przobywał w ostatnich 
czasach w Paryżu, powrócił obecnie na Murmań, 
gdzie zajmuje się organizowaniem armii polskiej, 
Pułk. Żymirski przebywa nad Donem i tam ró- 
wnież zajmuje,się organizowaniem wojska pol- 
skiego, 

nn ma 


Kreml znadminowany. 


Kg) „Perner Tageblatt“ donosi z Moskwy, że 
wladze sowietów odkryły szeroko rozgałęziony. 
spisek. 

Kreml był podminowany, by odbywającą tam 
narady radę ministrów wysadzić w powietrze. 
Dokonano masowych aresztowań wojskowych, 
kupców i finansistów. W razie nowych zama- 
chów zostaną aresztowani natychmiast Toz- 


strzelani! 


Wiłson o zadaniach kobiet 


w czasie wojny. 


(l) Wilson powiedział we wtorek rw senacle 
omawiając postawienie wniosku o równoupra- 
wnieniu kobiet: f 

Kobiety uczyniliśmy w czasie wojny naszy- 
mi towarzyszami. Czyż miałyby one nimi być 
tylko wówczas, kiedy dzielą z nami cierpienia, 
pracę i ofiary a nie miałyby nami być, jeśli cho- 
dzi o prawa i korzyści? Wojny tej nie można- 
by prowadzić, gdyby kobiety nie użyczyły swei 
pomocy. Zadanie kobiety w czasie wojny jest 
niesłychanie ważne — wiem, że kobiety uczy- 
nią wszystko, jeśli spotkają się z naszej strony 
z uznaniem i sprawiedliwością. 

(Jak wiadomo wniosek o równouprawnienie 
kobiet w senacie upadł). 

= 

(4) MANIFESTACYA RADY MIEJSKIEJ, 
Driś o godz. 10 rano cdbędzie sie uroczyste mir 
bożeństwo w kościele N. P. Maryi. które odpra- 
wi ks. biskup Nowak. Po nabożeństwie zbierza 
się Rada miejska dla uczczenia manifestn Ren 
dy Reqencvinej. Wieczór o godz. 7 odbędą się 
uroczysta przedstawienia w obu teatrach miej. 
skich. 

Prezydyum miasta w ogłoszomej wczoraj ode- 
zwie zwraca ele do obywateli Krakowa, by we 
wszystkich uroczystościach wzieli gremialny w 
dział | tam zadckumentowali swe patryotyczna 
nczucia. W dniu dzisiejszym mają być wszy» 
atkie biura. alepv. warsztaty i urzędy zam” 
kniete. 

(A) WSTRZYMANIE URZĘDOWANIA. Ce» 
lem wziecia udziału w dzisiejszej marodowej 
manifestacyi m. Krakowa. obydwie kasy oszazęa 
dności i banki krajowy. pmaamystowy, galicyj: 
ski dla handlu i przemysłu. orav hipoteczny) 
watayymałv dzisiaj na cały dzień czynności. 

(4) POWRÓT MARMAROSZ SZIGETEŃCZY= 
KÓW. Codziennie zieżdżają legioniści z Marma. 
rosz Sziret, pragnąc. szybciej zmaleść sie w dos 
mach swoich bliskich. Dzć o godz. 930 rane 
przyjeżdża od kilku dni zapowiadany transport 
z majorem Zagórskim. kap. Góreckim i ks. Pae 
nasiem na czele. Komitet. urządzajacy przyję-. 
tie powracających Legion'stów, ustalił, że w 
niedzielę o godz. A ramo odbędzie się nahożeń: 
stwo dziękczynno w kościele N. Panny Maryi, 
wieczorem w salonach hotelu Grand przyjecie! 
na które zaproszenia już przesłano. Ponadto 
prezydyum miasta wyda dla powracających 
śn' adamie. 

W NIEDZIELĘ 0O GODZ. 12 W POŁUDNIE, 
w sali obrał odbędzie się zebranie Rady miej- 
skioj, celem powitania przybywających z Mar- 
marosz Sziget polskich oficerów i żołnierzy. 

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEA- 
TRZE POWSZECHNYM. Dziś o godz. 7 wieczo- 
rəm odbędzie się uroczyste przedstawienie w 
teatrze Powszechnym, z powodu ogłoszenia Nie4 
podległości Zjednoczonej Polski. Na program 
uroczystości złożą sie: Odźpiewanie a towarzy« 
Szeniem orkiestry hymnn „Bože, coś Polskę"y 
przez taty zebrany na scenie personal teatral 
nl i zgromadzoną w teatrze publiczność, — 
„Hymn trvumfalny* Józefa Wiśnlowsk'ego Wy- 
głosi antysta naszej sceny, p. Kucharski, z a- 
kompaniam>ntam kapelmistrza, p. Rudniekiego,, 
który w cznsie dekłamacyi odegra Pałonczv 
A-dur Chopin. Na zakończenie uroczystości 
artyści naszego teatru odograją „Krakowiaków 
i Górali”. | 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
zamiast zapowiedzianego dramatu St. Przyby- 
szewskiego „Dla szezęścia” powtarza scena im. 
Słowackiego Fredrowskich Przyjaciół“, któ- 
rych ze względu na uroczystość chwili, poprze- 
3 azi hymn „Roże coś Polskę", odegrany. przez 
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orkiestre i deklamacve utworów patryotycznych 
wygłoszonych przez artystów. 

Jutro pepoludniu wznowienie niegranego w 
tym sezonie „Zawodu* M. Szukiewiczą, wieczo- 
rom „Niebieski lis“ Fr. Herczega. 

' (d) PROŚBA LEGIONISTÓW O WCIELENIE 
ICH DO WOJSKA POLSKIEGO. Major Ża- 
górski i kap. dr Górecki wysłali do przedsta- 
wiciela rządu polskiego w Wiedniu hr. Prze- 
ździeckiego telegram w imieniu wszystkich ofi- 
cerów i żolnierzy. zwolnionych w Marmarosz 
Biget z prośba o złożenie cesarzowi austrva- 
ckiemu podziękowanie za zwolnienie i o pœ 
parcie ich prośby, ahy na zasadzie najwyższego 
pisma odręcznego z 9 kwietnia 1917 mogli 
wstąpić da dalszej służby w szeregach wojska 
polskiewo. Prośba la została skierowana na 
właściwa drege i jak twierdzą poinformowani 
ma szanse urzeczywistnienia. 

(d) W SPRAWIE REFORMY WYBORCZEJ 
eżbyła się wozoraj poufna konferencya klubów 
radzieckich, jeko przyzotowanie do dzisiejsze- 
go posiedzenia kom "i statutowej. Z rezultatu 
narad wgfzorajszyeh można wnioskować, że œ 
siągniętd zgode wszyszsieh klubów eo da wpro- 
wadzenia mowych 18 mandatów i utworzenia 
jednego okręgu wyborczego. 

' (4) WSTRZYMANIE ZASIŁKÓW NA ODBU- 
DOWĘ KRAJU? Obiegaja pogłoski. iż K. U. O. 
otrzyma od władz centralnvch polecenia 
wstrzymania wszelkich zaliczek i subwencyi, 
przyznanych już i asygnowanych przez Namie- 
Błnictwo, względnie krajowy Urząd odbudowy 
kraju. Zarządzenie to groziłoby wstrzymaniem 
Walszej odbudowy i pociagnęłohy za eobą nie- 
e w skutkach wypadki. 

ądzimy więc, że eą to tylko pogłoski, które 
r obowiązku dzienikarskiego wotujemy. w ocze- 
kiwaniu faktów, któreby rzeczowo wykazały 
bezseugowność podobnych supozycyl, opartych 
opodobnie na rewelacyach nieżyczliwych 

nam gazeć wiedeńskich. 

%łd) ZWINIĘCIE GOSPODY ARTYSTYCZ- 
NEJ. W styczniu r. b. zwinięto goepodę artysty- 
jszną. Obecn'e, jak się dowiadujemy, inwentarz 
lej przejęły miejskie kuchnie obywatelskie. 
=CESARZ NADAŁ WOJENNY KRZYŻ ZA 
ZASŁUGI CYWILNE I klasy wicepr. nam. Wło- 
flzimierzowi Becykiewiczowi. Krzyż kaw. ord. 
Leopolda otrzymał r. dw. dr Jerzy hr. Wo- 
Azteki. krzyż woj. za zasł. cyw. II klasy otrzy- 
mali r. dw. Stanisław Zimny. r. nam. Zygmunt 
Kretschmer. r. nam. dr Bronisław Kwiatkowski, 
order żel, korony III kl otrzymał r. nam, Wło- 
dzimierz Betkowski, krzyż kaw. ord. Fr. Józefa 
— komisarz powiatowy dr Hugo Schwarz. krzyż 
woj. za zasł. eyw., III klasy kom. pow. Zdzislaw 
Pawlikowski i koncepista namistnictwa Włady- 
Bław Kużniewicz. 

(d) WSTRZYMANIE POCIĄGÓW POSPIESZ- 

SYCH. Zarząd kolei państwowych ogłosił, że 
Pq dnia 12 do 18 h. m. wetrzymame zostaną po- 
ciągi pogpieezne Nr. 9 1 10 na linii Wiedek— 
Kraków—Lwów. Prócz tego od dnia 12 do 14 
wstrzymane będa pociągi Nr. 27 i 28 ma linii 
Bogumin—- Wiedeń. 
2 (4) ANGLICY MOGĄ WRACAĆ. Ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało rozporządz:nie, 
ma mocy którego ci poddani angielscy, którzy 
Kwiadectwem lekarsk'em wykażą swój ciężki 
stan zdrowia. mogą powrócić do ojczyzny. Po- 
dania należy skierować do namiestnictwa. 

P. TADEUSZ GRABOWSKI, przedstawiciel 
departamentu stanu w Zofii. pozostaje nadal w 
ftolicy Bułgaryi hez względu na zmianę oko- 
liczności. 

¿(Ù PAKIETY DO TRYESTU. C. k. Mini- 
gterstwo handlu zniosło reskryptem z dnia 7 
b. m. wszystkie dotychczasowe ograniczenia 
w przyjmowaniu pakietów prywatnych do Try- 
estu. 

14 CIĄGNNIENIE LOTERYI KLASOWEJ. Przy 
wczorajszem ciągnieniu 5 klasy 10 austryackiej 
łoteryi klasowej padły główniejsze wygrane: 
20.000 K na los Nr 103.772; po 2000 K na 
losy Nr: 12610. 34430. 119875, 125.192. 

w* (dy) MANIFESTACYE SYONISTYCZNE mają 
Rię odbyć w calej Galieyi 14 b. m, Żydzi rozwi- 
jaja usina akeye aby w manifestacyi tej wzię- 
ły udział wszystkie sfery żydowstwa, kładąc 
główny nacisk na pozyskanie żydowskich 
marstw robotniezych. k 
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(4, PRZERWANA ZABAWA. W reætauracyi 
Rosenbauma przy ul. Pawiej zabawiało się 5ze- 
roko wczoraj wieczorem dwóch feldfeblów 13 
p. p. i gdy zabawa ich doszh do szczytu weso- 
łości, wpadła nagle policya i zażądała od nich 
papierów wojskowych. Ale nim mieli ams po- 
kazać ewe legitymacve, rozpomamo w nich zna- 
nych włamywaczy Wład. Brvtana i St. Maczka, 
ezeragowców-dezerterów obecnie — dawniej no- 
torycznvch złodziei. Obaj wylegitymowali się 
fatszywymi pap'erami. Znaleziono u nich ogó- 
łem z górą 1500 koron, pochodzące rzez pro- 
sta z rabunku. Oddano ich sądowi wojskowemu. 

(4) PODEJRZANI ŻOŁNIERZE. Wczoraj wie- 
cozrem zauważył żołnierz policyjny, patrolują- 
cv u wylotu ul. Kamiennej. dwóch żołnierzy, 
niosących duże toboły. Gdy cię do nich przy- 
bliżył, żołnierze ci porzucili toboły i zbiegli. Po- 
ścig za nimi pozostał bez rezultatu. W śobołach 
zmaleziono 4 paltoty. płaszcze. suknie, buciki, 
belizno i t. p. Prawdopodobnie rzeczy t3 pos 
chodzą z kradzieży. Poszkodowani w ostatnich 
kradzieżach mogą ele zgłosić pod „Telegraf“, 
gdzie rzeczy te zdeponowano. 

(45 NA TANDECIE przytrzymano 27-letniegyo 
Jana Wojakowskiego i Słdetniago Antoniego 
Paska, szeregowców, którym zakwestyonowano 
R sukien damsk'ch. 7 płaszczów. bieliznę it. d. 

(46 MALOLETNI WŁAMYWACZE, Doa ma- 
mazynu Ah>lesa przy ul. Krakowskiej włamali 
sie wczoraj 13detni Józef Andzikowski i 14-le- 
tni N. Zagula. M!iodzi włamywacze wynieśli na 
przygotowany wózek większą ilość towarów 
hławatnych. wartości z góra 12.000 koron. łup 
usiłowali sprzedać „Pasorom; zostali jednak u- 
jąci. : 

—— 

(ka UCIECZKA NIEMIECKICH PRZEMY- 
SŁOWCÓW Z CZECH. .Prawo Lidu“ donosi. że 
niemieckie Towarzystwo akcyjne pod firmą „Pra- 
górindustriegosellsehaft", pertraktuje w sprawie 
sprzedaży wszystkich swoich fabryk i zakładów 
przemysłowych w Czechach z konsorcynm czeskich 
bauków. Prawdopodobnie banki czeskie, rózporzą- 
dzające bardzo wielką gotówką, wykupią „oflaro- 
wywane" objekty, koncentrując przemysł i handel 
w czerkich rękach. 

(kg) POGŁOSKI © REWOLUCYT W WIEDNIU. 
„Vorwacris* donosi, że ze strony urzędowej za- 
przeczają pogłoskom. rozszerzanym o wybuchu 
rewolucyi w Wiedniu. W Wiednłu i w całej monar. 
chii panuje spokój. Dodaje zarazem. że pogloski 
o rewolucyi w Wiedniu miały już niejednokrot: ie 
miejsce. 

KRADZIEŻ BRYLANTÓW ZA 300.000 K. 
Do sklepu jubilera Kattnera w Wiedniu wla- 
mali się ubiogłej nocy niewyśledzeni dotych- 
czas sprawcy i skradli samych tylko brylantów 
na kwotę 300.000 kor. 

WYROK NA MORDERCĘ W WIEDNIU. Po je 
dnodniowej rozprawie skazał wiedeński sąd dywi 
zyjny na Śmierć przez powioszenie żołnierza 0 
brony krajowej, Władysława Prazana, który w 
dniu 9 kwietnia b. r. zamordował w celach rabun- 
kowych pannę skleppwą, Alojzę Śliwę. zamieszka 
ła w Wiedniu przy Favoritenstrasse. 

15 FENIGÓW SZKLANKA PIWA W BER- 
LINIE. Na mocy specyalnego rozporządzenia 
komisyi kontrolującej dla cen artykułów spoży- 
wczych, uchalono w Berfinie cenę małej szklan- 
ki piwa na 15 fenigów. 

TELEGRAF BEZ DRUTU PONAD 20.000 
KILOMETRÓW. Według doniesienia „Corriere 
della Sora“ udało sl- Marconiemu uzy skać hez- 
pośrednie połączenie telegrafem bez drutu z 
Sidney. Odległość wynosi ponad 20000 km. Czas 
połączenia wynosi 14 część sekundy. 

ZAGINIĘCIE LOTNIKA GARROSA. Jak do- 
noszą dziemniki paryskie, głośny lotnik francu- 
ski. Qarros, który nisdawno umknał z niewoli 
n'emieckiej, wvbrawszy się przed kilku dniami 
na podróż wywiadowczą, już z miej więcej nie 
wrócił do stacyi początkowej. 

—0— 

PROCES P. O. W. I PIECHURA. W dn. 5 b. 
m w sądzie wojskowym w Lublinie zakończył 
siq wielki proces mieszkańców wsi Dzierzko- 
wice, pow. janowski, z powodu krwawej demon- 
straeyi przed posterunkiem żandarmerył tejże 
wsi w dniu 22 lutego 1918 roku. Na łamie oskar 
żonych zasiadało ki'kudziesięcin ludzi. Wieksza 
część odpowiadała z wolnej stopv. gdyż po skoń 
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czonem śledztwie byli uwolnieni 7 wiezienia je" 
mowskiego, czterech do ostatni:j chwili było | 
więzionych na zamku w Lublinie. Sprawy br 
nilo dwóch adwokatów z urzędu. C. i k. 
wojskowy skazal jednego na 15, siedmiu na 1% 
Bześciu na 6 miesięcy, i dwu na 2 tygodnie. > 
Areszt obostrzony. Wyrok pójdzie do zatwi%i 
dzenia. a 
UBITY AGITATOR. Zceztej niedzieli podczś* 
nabożeństwa przed kościołem Wszystkich S" 
tych na Grzybowie stanął — jak pisze tyg% 
dnik katolicki „Wiadomości Parafialne" — je 
kis mężczyzna o typie żydowskim i zaczął 0% 
woływać do rzezi, jakiej dopuszczsją stę 5007 
aliści-bolszewicy w Rosyi Nie w porę jedn 
wybrał się; zamłast posluchu otrzymał dotkin 
razy, które może go powstrzymają na p% 
szłość od agitacyi. 
=ð : e 

„33*—CRACOVIA. Dawno już nie wzbuč 
ły matche foothalowe tak wielkiego zai 
sowania, jak zapowiedziane na sobotę i ni 
lẹ spotkania „Cracovii“ ze słynnym klube 
footbalowym „83“ z Budapesztu. Głównie 29% 
centruje się ciekawość na osobie bramkarza 
gierskiego, Zsaka. Zsak jest. jak ogólnie Y 
domo, najlepszym bramkarzem węgierskim | 

TOWARZYSTWO „DOMU MŁODZIEŻY F 
SKIEJ" szkół średnich w Krakowie urządzź * 
niedzielę 13 bm. zbiórkę dobrowolnych datRe" 
przy stolikach, celem pomnożenia fnndus! 
na wyżywienie uczniów w Kuchni studenc” 
wydającej dziennie około 600 obiadów i % 
kolacyi. 


NADESŁANE. 
—— 


Dn. 8 paźdz. 1918 r. pobłogosławiany 20% 
związek małżeński p. IRENY DROŻDŻÓWN* 
z p. JANEM PORĘBSKIM, porucznikiem 
pułku piechoty. 


Prymaryusz Dr. Jan Fraczkiewi 
Kraków, Straszewskiego 26, powrócił i © 
nuje od godz. 11—12 i od 3—5. 


ADWOK AT PRZYSIĘGŁY 


ROMAN MORGULE! 


otworzył kancelaryę w Dabrowie GÓ 
przy ul. Fabrycznej w d. Nr. 24 (Janott$! 


„Mówiący film* Edisona 
(Senzacyjna rozprawa sądowa). 


WIEDEŃ, R. października 


Przed tutejszym sadem kraj. dla spraw i 
wilnych toczyła się wczoraj rozprawA, 
dzona na skutek skargi właściciela tea 
nematografieznego Gustawa Altschula WEM 
nej przeciw Tomaszowi Edisonowi, o 4% 
żnienie zawartej umowy i zwrot odszkod 
nia w kwocie 495.538 koron. 

Altschul, usłyszawszy w roku 1913 o 8% 
wynalazku Edisona. .linctofonie”. łacząt 
sobio kinematograf i gramofon. zakupi 
przedstawiciela Edisona prawo spieniçheni 
na Austro-Węgry. kraje bałkańskie 1 1 
Niestety później ckazalo się. że caly 
zek. — pochodzący zresztą nin oil Edisona 
jednego z jego inżynierów. — nie przeć” 
wlaściwie żadnej wartości handlowej i 7% 
wcale tem. za co go przy kontrakcie Pr 
wiano. Powodzenie wymtltzku i motno% 
dukowania zależna jest wylacznie pra" 
nadzwyczajnej wprawy oporsiora. 2 WP vi 
nabyć można dopiero po kilkolet niej 
lej praktyce. Zreszta sam Idison nie PHE 
zywał żadnej wagi do tege wynalazku 
nazwał go .szopką'. 

Ponieważ zastępca Tulisna zaononowe 
nowezo przeciw podpiosionvwn wyżej zane 
trybunał. celem wyrotconia sobie zdani 
nalazku odroczy! razprowe i sarmad © 


| = 


? Romea , 


' jI tr 


wa:lzenie dowodów. majacych sium M 
stronnych wniosków i twierdzeń. 
— o — 
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i nowe walki. 


Komunikat niemiecki. do Sł. Vaast i St. Auberg na zachód od Foles- 


ein IB. Wolfa). Łrzędowo ogłaszają dnia | 299- 
om.: a 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


Na południowy zachód od Douai ruszył nle- 
Viaciel do ataku na !ini Trnguige (odcinek 
— południe od Scarpy). Putki kanadyjskie, Któ- 
* Próbowały posunąć się naprzód przez Sailly, 
Kat ły odrzucone wśród ciężkich strat. 
Ma froncie bitwy na wschód od Cambra I 
Hnt Quentin nie udaty się silne ataki nieprzy- 
Mela ną nasze nowe stanowiska i na wojska, 
= stawione na polu przed pozycyami. Nie- 
a Yjaciel stał wieczorem na linii Nave—St, 
Jast wzgórzach na wschód od Folesnes — 
v Chateau, na zeckód od linii St. Soupiet 
Mit Obrigny--Aisonville i na zachodmm 
% u Oise, między Origny a La Foret. Odpar- 
Częściowe ataki nieprzyjac'ela koło Berry 
a ac. nad Aisne, nad Suippes i nad Arne. 
Fok Saint Etienne a Aisne cofnęliśmy nasze 
= ka planowo. bez przeszkody ze strony nie- 
„Vlaciela na Inie, polożone w tyle po obu 
| Grandprett, 
ky, zachodnim hrzegu Mozy przypuszczał me- 
U ai ponownie silne daremne ataki po obu 
= drogi Charpantrie "Romagne. Na 
| ią brzegu atakowali An:erykanie w 
dnia dużemi slami między Sivry a lasem 
te Unont. Pułki hrandenburskie, saskie, nadreń- 


a 


Dymisya Ludendorffa ? 
(Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego") 
Berlin, 12 października. 
Pointormowane koła wojskowe zaprzeczają 
podanej przez niektóre pisma wiadomości, ja- 
kohy Ludendorff miat się podać do dymisyy. 


NITE R ekts? | 


pe 


Momnnikąt ausiryacki. 


Walki z powstańcami 
serbske-czarnogórskim0. 


Wiedeń. (B. Ko. Urzędowo oglaszują dnia 
CED: 
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 

Na Irontach górskich na wielu miejscach wal- 
ki oddziałów zakezp'eczających i wywiadow- 
czych. 

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY. 

Także I wczoraj nia pozwolono konnicy wło- 
skiej przeprawić się przez rzekę Skumbł. Woj- 
ska nasze opróżniły Prizrem i Pristane. Na 
wzgórzach na północ od Leskovac batal'ony 
niemieckie znajdują się w walce z Serbam. Za 
frontem armii wielokrotne walki z bandami. 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Nasze pułki koło Verdun także i wczoraj to- 
czyły z powodzeniem walki obronne, 

Szef sztabu generalnego. 


na północnym brzegu 


Eae Się przy tem odznaczył, 
miesiącu wrześniu 


i ke w naszem posiadaniu, reszta spadła po- 


` dznąć. 


h 


Walce tylko 107 samolotów. Powodzenie w 
(ach nowielcznych umożliwiło czynny u- 
— Naszych lotników w walkach na ziemi. Po- 
w, Oni wszedzie skutecznie naszą piechołę i 
>, TVę wywiadami. dokonywanymi w dzień 
Toev, rzucaniem bomb na ważne pod wzglę- 
m Wojskowym ce'a w efebi kraju nieprzyja- 
h ego, oraz atakami, wykonywanymi na 
EOS przy użyciu karabinów maszyno- 
J ary I bomb. Mimo uporczywych ataków nie- 
| lacieła na nasze balony na uwięzi, w czasie 
l utraciliśmy 130 balonów, nie zdołał 
r Yjaciel przeszkodzić pracy naszych obser- 
tów, szełniających swe zadanie bez wzglę- 
i 4 niat,ezpieczeńsiwo. 
` P LUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNIA 
+ WOJNY. 
| ` rołudniowo-wschodn'e] widowni wojny 
św eżo przybyłe stoją w styczności bo- 
12 Serbami i Francuzami w okolicy Niszu. 
* Ludendorff. 
Mmęnikat włeczorny. - 
R (Wolff. Urzędowo donoszą dnia 11 
Wieczorem: 
, naszemi stanowiskami na wschód od 
ài i St. Quentin ! na oba brzegach Mozy 
p z Y się ataki nieprzyjacielskie. Na półno- 
q chód od Cambra) wywiązały się nowe 


p e (i b 

“PÞedowanie parowca japońskiego 
Yn (Router). Japoúski parowiac „Hira: 
e został storpedowany na wysokości 
<A. irlandzkiego. Zginęło przeszło 200 


a 


Muntkat angielskt. 

Ł: (B. KJ. Marszałok Haig donosi: 
Amer, ndigny i Souplet zostały wzięte przez 
KULA a9, Wojska angielskie przekroczyły na 


ZWSZCZONO na zacho- 
A froncie 773 nieprzyiac'elskich samolotów 
102850 125 strzałami dział obronnych) i 95 
Potów na uwiezi. Z texo 450 samolotów znaje 


iam nieprzyjacielskiemi, co można było 


Mimo wielkiej liczebnej przewagi 
*Tzyjącela, na wielu miejecach ntraciliśmy 


10l Le Gateau rzekę Selle. Dotarliśmy | 


3 i Rej odparły po gwałtownej | UKMECYNETYWENECZEKTWNNWATEEMICZ EUR 
wszystkie ataki nieprzyjaciela. Austrya- ias pe as mi 
B-węsierski pull: piechoty Nr. 5, pod wodzą | MSiąże Heski nie przyjmie korony 
EEO komendanta, pułkownika Popelki, szcze fińskiej ? 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 
« Berlin, 12 października. 

Okoliczności, wśród których wybrano ks. 
Karola heskiego królem fińskim, nasuwają wąt- 
pliwości, czy książę wybór przyjmie, skoro 64 
posłów oświadczyło się przeciw niemu. „Vor 
waerts“ twierdzi, ża naród niomieaki abeolutnie 
się mie interesuje tą książęcą imprezą. tem bar- 
duej. że sprawa ta może się odbić niekorzystnie 
na akcy: pokojowej, 


TTET 6 —— | 
Z Nowego Sącza. 


Schwytanie bandyty, — Permanencya włamań 

i kradzieży. — Meningitis, czerwonka, hiszpan 

ka, dżuma. — Zgony, — Zamknięcie sækółt.— 
Wstrzymanie widowisk. 


Nowosądeckiej policyi wojskowej udało się 
niedawno przychwycić niejakiego Melchiora 
Wilezka. szórsgowca 32 p. obr. kraj. Jak się 
nastepnie okazało. Wilezek zdozarterował z sze- 
regów przed kilkoma miesiącami i aż do chwili 
ujęcia uprawiał w Nowym Sączu i okolicy ban- 
dytyzm. On to był sprawcą szeregu włamań, 
kradzieży, napadów i rabunków. Na niego też 
pada podejrzenie zamordowania w miesiącu 
sierpniu b. r. w jasny dzień sklepiczarki Kata- 
rzyny Hanslowej przy ul. Długosza. Przy tej 
samej ulicy, nieco wyżej od sklepiku Hanslo- 
wej miał Wilezek swoją .„wilczą jamę", gdzie 
w towarzystwie pewnej urodziwej „dziopy” 1 
jej rodziców po książęcemu zużywał „zapra- 
cowane“ grosze, lub spożywał łupy z swoich 
wypraw. Miał też wspólników innych z „ka- 
dry zielonej”, lecz tych, jak dotychczas nio wy- 
dał Wraz z Wilezkiem przyaresztowano jego 
bogdankę i jej rodziców, 

Mimo aresztowania Wilezka i rozmattych 
iunyeh „wilezątek* — mimo należycie tępione- 
So bamłytyzmu przez policyę wojskową i 
iniejską w mieście, a przez żandarmeryę w po- 
wiecie — bandytyzm nie ustaje. a kradzieże i 
włamania w permanencyi. Z większych kra- 
dzieży i włamań popełnionych w Nowym Sączu 
w miesiącu wrześniu wymienić należy włama- 


nie do magazynów kolejowych i zabrania nie- 
zwykłej ilości mundurów, włamanie i kradzież 
„W magazynie i pralni szpitała obrony krajowej, 


Str. 7 


wJamanie do zasobnych piwnie asesora mia- 
sta dra Pastoszka, a wreszcię w ostatnich 
dniach włamanie do sklepu Mahlera obok dwor- 
ca kolejowego i zabranie urtykułów spożyw- 
czych za około 100 tysięcy koron. 

Skutki przeciągującej się wojny, objawiające 
się w głodzie, wycieńczeniu organizmów ludz- 
kich i w ehorobach — w Nowym Sączu i po- 
wiecie objawiają sie w eułej swej jaskrawości, 
Dzieci i młodzież podrastającą  dziesiątkują 
nagminnie występujące meningitis i czerwonka. 
Młodzież i starszych, czerwonka, hiszpanka i 
džuma. Tak jest dżuma! Wielu lokarzy tuteje 
szych twierdzi, iż u osób. które początkowa 
przechodziły hiszpankę i w następstwie zapa< 
lenie płue, powodujące w kilku dniaeh skon — 
po śmierci widoczne były na ciele zmarłych 
typowe znaki dźumy. Lekarze ci twierdzą, ża 
hiszpanka właściwie jest dźnmą, występującej 
w nieco łagodniejszej formie, aniżeli w kra- 
jach południowych. 

Czy i o ile lekarze ci mają racyę — jest to 
rzeczą rozpraw lekarskich. Notując to z obo- 
wiązku dziennikarskiego, zaznaczyć należy, że 
w Nowym Sączu i okolicy hiszpanka-dżuma 
czyni okropne spustoszenia. 

W samym Nowym Sączu i najbliższej okos 
licy w ostatnim tygodniu zmarło blisko 200 
osób. Między innymi bł. p. Lustiżanka, córks 
właśc. biura dzienników, niezwykle ceniony ł 
ogólnie lubiany prof. gimn. ś. p. Erazia Iszkow=, 
ski. onegdaj zaś wikaryusz tutejszej parafif 
š. p. ks. Bogacz. W Klęczanach pod Nowym | 

Sączam wójtowi Gniewkowi w ciągu kilku | 
dni zmarło pięcioro dzieci. 

Na przestrzeni między Klęczanami a Nowym 
Sączem zmarłą w pociągu śp. Michalina L+ 
jowa, nauczycielka z Mystkowa 

Nareszcie po licznych wypadkach zasłabnięć 
i zgonów zamknięto bursę im. T. Kościuszki 
i wstrzymano naukę we wszystkich szkołach 
ludowych, wydziałowych i gimnazyach. 

Starostwo zaś zakazało wszelkich widowisk, 
a w tem i przedstawień kinematograficznych. 
Wyjątek uczyniono tylko dla kina wojskowego, 
dozwalając na wstęp osób w mundurach wojd 
skowych i ich rodzin w ubraniach cywilnych, 
wychodząc z zapatrywania, żo osoby wojsko< 
we i ich rodziny nie posiadają tej inklinacyś 
co cywilni i nia roznoszą bakcyli, czemu znos 
wu przeczy stan chorych i rodzaj ich chorób, 
pomieszczonych w nowosądeckich szpitalach 
wojskowych. ; 


Po zamknięciu kroniki. 

(d) KONFERENCYA ZWIĄZKU MIĘDZY- 
PARTYJNEGO. Wczoraj w sali „Sokoła* odbya 
ła się poufna konferencya związku między- 
partyjnego. Przeszło godzinny referat wygłosią 
poseł Głąbiński. Treścią obrad była proklamam 
cya Rady Regencyjnej do narodu, 

` utworzenie Rady 
narodowej w Galicyi; dalej domagano się usu- 
nięcia wojsk niemieckich z Królestwa polskiego 
i wyrażono hołd Paderewskiamu, Dmowskiemu, 
Uallerowi, Zamorskiamu; w końcu domagana 
się, aby Rada Regencyjna zażądała od Niemiea 
zwolnienia 400.000 robotników polskich, zatrzys 
manych przymusowo na robotach w Niemczech, 

W dyskusyi zabierali głos referent poseł Git- 
biński, hr. Skarbek, prof. Stroński, im. Śląskał 
p. Szurski, podpułk. Leg. Pol. — Rylski; im. Lu4 
blina i kresów wschodnich p. W. Zachorskiy 
prof. Ryborski i prof. Grabowski. 

Zebrani przyjęł rezolucyę stwierdzającą, 28 
stoją na stanowisku postulatów Wilsona w spra” 
wie polskiej. 


Odpowiedzi Redakcyl. 

Trojan 8. — I jeszcze jeden wiersz miłosny! 
Ha no! co robić? Czytajmy!... „Gdzie będzia 
słodycz twych rąk — Gdy duch mój wynijdzia 
z ciała — I wzleci w górę jak strzała?" — Wy4 
starcza... Ale a propos! Czy Pan na pewna 
wie, że duch po śmierci wystrzela jak korel 
szampański w górę? 


= WENT ww" " MD! 
[| 

Związek gospodarczy 

katol. właśc. realności — poszukuje dyrektora 

właściciela realn. lab emeryta. Wiadomość 

w kanc. adw. Dra MUSSILA, Karmelicka Aż: 


E 


; 
i 


: 


Pi ol, 


yty podpor. Len pold ETUS A na do 
Sde ia list połecony Adres: Wzajemna Pomoce 
b. Leg. Pol,, Gołębia 20. 104 


aran czarny, rasowy, uciekł za siajni przy ul. 


Jana 15. Uczejwy znalazca otrzyma nagrode. "303 


gaz: akufo sfe heny do 0-ga starszych RETE zna- 
r jącej sie na 4 | Bliższa wiadomość u p, Szerera 
Starowiślnn J. 8, In, 702 


zrgrzylmule się wszelkie przepisy sanie na taaszynie. 
$ Zgłoszenie pod „Wnunderwsot* do Admin. a 


3 
© 
ra 


Krakowskiego. 


GYiaśli | kwalifiki rowany ych i fok: steż  pomoenitów ciesielskich 
e przyjmie Uts pozytura hmcawlana K. U. O. w Sra- 
kaw za dna wynagrodzeniem. Zgłoszenia w Krzy- 
szloforach róg Rynku gł. i ul. Szczepańskiej, II Palę: 
cd 10—12 przed 1 południem. 


ę Jijożny silny, z zdrów, potrzepny w pong Ligi 
SĄ P. p. Kraków. u). Grodzza 13, I p 825 


Tulka“ Kraków, Wiślna L. 4 4. (Sklep dawnej Ligi 
gg Kobiet) posiada na składzie: Mialaturki odznak 
wojskowych Legionów Polskich, Miniaturki Żelaznego 
Krzyża zasługi I. Brygady, II. Brygady, JIL. Brygady 
i IV. Pułku. Posiada również odznaki metalowe I me- 
dale wydane w czasie wojny na obchody narodowe 
i rocznice w Krakowie, Lwowie i Warszawie. Orzełki 
lerienowe, broszki, pierścionki, komplety kwestowych 
znacków papierow ych, komplety nalep, alb*my, portrety 
i fotografie wodzów, oraz pocztówki z życia Legionów 
polskich, 690 


me sprzedania maszyna do pisania. eystemu . Adler" 
w bardzo dobrym stanie w cenie 2.700 K Oglądać 
można codziennie między 11—1 i 4--6 Gołębia 40, Ip. 
kurytarz na prasro. 9i 


F, Szał ds praw e polati Cygni zajęcia. 
Zgłoszenia pod „A. D.* do Administracji Gońca 
692 


Krakowskiego. 


szyma do pisania do sprzedania | w Krakowskiem 
Biurze ogłoszeń, Kraków Dunajewskiego 9. 697 


jpstwark w zacho dniej Galievi 70 n morgów po 7.000 K 
"IE da przez Krakowskie Biuro ogłoszeń, 
unajewskiego 9. 693 


Kraków, 


SoPaniacze podeszew, 


, radające się pod każde 
sf | obuwie, poleca tylko 
f i dla ods Erch | 
Sprzedaź ochraniaczy 

podsezaw 487 


L eiit ead Griechengusse 7. 0dz. 16. 
CEJ LIIT PITELI T) Czapki damskie | FEE 


maa Zawieranie mam 
josienne i zimowe ma na 


« małżeństw I możliwość |. T 
F rozwcdów obcepaddanych p | =£}2dzie Wystawa Ligi Po- 


A na Węgrzech. mocy przemysłowej nl. Stra 
w szewakiego 28. 682 
k Praktyczny podręcznik w jery- 
p ku niamieckim. — Do nahycia 
tulko zn poprzednim nadesla- 


2 zdalmych 


g niem kwoty trzech (3) Koron 
i w Administracyi ków f 
© -Eherechts-Bibliothek ad) dj NEON -ą 


je 
© 


orskich -- potrzeba 
zaraz. 


sea | Zakład fryzyerski Piotr Ło” 
DEB LLILŁLELI |bużek, Kraków, Szaweka 1 


T ar LILLE 


- Pijcig 


i a AA 15s Sakonni 
t 68. 


NENONENEOKEKGAZAZMCJSCEĘ 


DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA i 


: Snółkc z cz nor. 


RMA: 


UL. STOSKPAYSKA 7, 


„e K'* 
DIEA SZR KA TEIS 


857 |wnomiornaga rozdziału między konsumontów 


kJ 


658 |g 


najzdrowszą i najlepszą 


GRUNERSKĄ NATURALNĄ 
SZCZAWĘ ALKALICZNĄ 


za Źródła Grin koło Karisbadu. 


Do nabycia w dowołnej ilości. 


BRACIA ROLNICCY 
KRAKOW, ul. Sienna 2. — Telefon 2303. 


Geuniki, orzeczomie lekarzy dermo. 
RARRERNACADROCANANENZNAKZZENNANNAEH 
WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAY/ 


„GONIEC KPAKOWSKI* 


A BE WSZELKIE APDTYKUŁY WE 
ms! s TOALETOWE 
AE oa PERENMY, NOEASY I FYDRY 


Wysyłki na prowineyg po cenach Hurtownych wysyiamy za zaliczką odwrotną pocz 


pam | 


NAJPIĘKNIEJSZĄ 
TWARZ! 


i młodocianą płeć dostają Panie * 
dziewczęta a: da późnej starości pa% 
stosowanie się da mojej tysiąckrotmić 
wypróbowanej recepty. Wazysgj ini 
czystości skóry jak plegi, zajadyi 
my watrohiane znikają! Na ż4 
wysyłam każdatnu tę receptę zupełnie 
darrao po atrzymsniu marki zwrotnej ' 
Pram pisnć do 
L. Decker, Wiedeń 56, Fach 19, 
Oddz. 54. 


TE IN 


i rE 


krajowych sapusty I buraków jadalnyoii, wzywa 


sią wszystkich producantów, by kazzwiocznio używanych 

rodall Krejawemu Bluru jarzyn I awaców wa 

Lwowie, uł. Miekiowiaza 28. ileść wypraduka- i d m ia 
wanych i dia sprzedeży przaznaczenych bura- 

ków I kapusty (w przybliżeniu) araz powiat maszyn 0 pisani 


gis 
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- Adresy | 
mieszkańców Lwowa wysyła Wydawnictwo i 
A igi adresowej za opłatą 50 hal. za adres,; 
a kilka lub kilkanaście adresów policzy się 
a 40 hal. — Porto opłaca Wydawnictwo. 
Należytość można uiścić znaczkami pocztowymi. | 
ADARS: Lwow, ul. Erotigera E. 6.! 
> nn | 
OGŁOSZENIE. 
W celu umożliwienia producentom zbytu I ró- > 
Kilkadziesiat nowych lub 
A nada, gdzie towar ten moża zostać E sy e 
są meai eie a di "BIEGA pelaca jedyna firma w tym rodzaje 
arzyn | awoc ez tekłego eartyfikatu kale) |f 
g a bej mne: Pani AG Ru d olfa N OWAK A 
mta am ułutwi następnie wydawa aerty- + 
koi | nadal Je -a Raje 4 Kraków, Grodzka 44. Tel. 354. 
C. K. NAMIESTNICTWO |Kry PRZ NRYYTKKEKCE 
Krajowy Urząd gosp. 3 
Lwów, dnia 21. września 1918. |$ 
STAMPILIE kauczukowe ED ; 
„ Ostaszewski & E. Mayer 
9 pac Kraków, Rynek 5. ! 
CECHOWKI 
i numerowniki do drzewa ||] POLECAJĄ towary dro- 
wykonuje najtaniej 231 P ks dla P p 
- 2 gowe, BOwoŚci ań. 
"AKS GLASERMAN 
RYTOWNIK 
19 LWÓW, Sykstueka 19 "PRA RÓWNY JEE" | 
A R RWT RÓ pw" NA 
, LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ | 
Sekcya Kraków, Rynck 18. | 
h dostarcza ! ga 
| oaza wa || OZDOBY NA DRZEWKO dla Kupców en gros, , i 
sklad przyterie ||) TORBY SZKOLNE, TEKI na biurka, ZABAWKI 
de światła nioktr. 
i dzwenków | drewniane w sortymantach. i | 
pk abe pal, A b p ą OZAWY. ay. A a YW. m _ d | 
000069000909090%0350- e3005 | 


| 
| 
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SELETA LET 


viko 


Fabryka wyrsbów 
metalowych I akumuiaterów 
Własność krajowego funduszu inwestycyjnego 

LWÓW.LEWARDÓWKZA. 


DOSTARCZA KAŻDEBO RODZAJU ŚRUBY, 
MAŚRUBKI I NITY, w szczególności ŚRUBY 
DO PLUGÓW, DO ZAWIAS etc. 


Ceny zonkureńcejne, Termin dostawy krótki. 
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